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Kalendarz wyborczy
ogłoszony w „Dzienniku Ustaw“ z dnia 5.12. br.

W a r s z a w a ,  6. 12. „Dziennik Ustaw" z 
dnia 5.12. ogłasza następujący kalendarz wyborczy:

13. 12. 1927. Osiem najliczniejszych klubów 
poselskich przedstawia głównemu komisarzowi 
wyborczemu 8 członków państwowej komisji wy­
borczej i tyluź ich zastępców.

15. 12. 1927. Generalny komisarz wyborczy 
na wniosek prezesa właściwego Sądu Apelacyj­
nego mianuje przewodniczących okręgowych ko- 
misyj wyborczych, wojewodowie zaś mianują po 
jednym członku okręgowych komisyj wyborczych.

Władze administracyjne I instancji ogłaszają 
w swych gminach o podziale ich na obwody gło­
sowania, o lokalach wyborczych, lokalach urzę­
dowych obwodowych komisyj wyborczych, a je­
dnocześnie zawiadamiają o powyźszem przewod­
niczącego okręgowej komisji wyborczej i Główny 
Urząd Statystyczny.

Generalny komisarz wyborczy ogłasza w 
„Monitorze Polskim" o składzie osobowym i lo­
kalu urzędowym państwowej komisji wyborczej 
i o miejscu, czasie, sposobie i ostatecznym ter­
minie zgłaszania państwowych list kandydatów.

17. 12. 1927. Generalny komisarz wyborczy 
ogłasza w wojewódzkich dziennikach urzędowych 
nominacje przewodniczących okręgowych komisyj 
wyborczych i ich zastępców.

Wojewodowie ogłaszają nominacje członków 
okręgowych komisyj wyborczych, przez nich za­
mianowanych.

Rady miejskie i sejmiki powiatowe, wzgl. 
zgromadzenia przedstawicieli gmin dokonują wy­
boru członków obwodowych komisyj wyborczych 
o czem zawiadamia się okręgową komisję wy­
borczą.

19. 12. 1927. Przewodniczący okręgowej ko­
misji wyborczej ogłasza skład osobowy komisji 
w wojewódzkim dzienniku urzędowym.

Okręgowa komisja wyborcza ogłasza we 
wszystkich gminach okręgu o dniu wyborów, 
godzinach głosowania, liczbie posłów, którzy mają 
być wybrani z okręgu, miejsce, czas, sposób i 
ostateczny termin zgłaszania kandydatów i oświa­
dczeń o przyłączeniu list okręgowych do listy 
państwowej oraz o składzie osobowym i lokalu 
urzędowym okręgowej komisji wyborczej.

20. 12. 1927. Rady gminne, wzgl. komisarze 
rządowi wzgl. wydziały powiatowe mianują lub 
wyznaczają 3 członków obwodowych komisyj wy­
borczych i tyluż ich zastępców.

25.12.1927. Naczelnicy gmin (prezydentowie 
burmistrze, wójtowie, zarządzający obszarem dwor­
skim) sporządzają dla każdej miejscowości listy 
wyborcze w trzech egzemplarzach. Przewodni­
czący obwodowych komisyj wyborczych zawiada­
miają naczelników gmin o składzie odnośnej ob­
wodowej komisji wyborczej i podają to do pu­
blicznej wiadomości.

26. 12. 1927. Naczelnicy gmin przesyłają 
trzy egzemplarze spisu wyborców przewodniczą­
cemu obwodowej komisji wyborczej.

1. 1. 1928. Obwodowe komisje wyborcze 
przesyłają jeden egzemplarz spisu wyborców o- 
kręgowym komisjom wyborczym.

2. 1. 1928. Obwodowe komisje wyborcze 
wykładają spisy wyborcze do publicznego prze­
glądu.

15. 1. 1928. Ostatni dzień wyłożenia spisów 
wyborczych do publicznego przeglądu.

16. 1. 1928. Ostateczny termin reklamacyj 
do obwodowych komisyj wyborczych przeciw 
pominięciu w spisie lub wpisaniu kogokolwiek 
nieuprawnionego.

22. 1. 1928. Ostateczny termin zgłaszania 
sprzeciwów przeciw reklamacjom o wykreśleniu 
ze spisu.

24. 1. 1928. Zgłoszenie państwowych list 
kandydatów.

26. 1. 1928. Obwodowe komisje wyborcze 
przesyłają okręgowym komisjom wyborczym dwa 
egzemplarze spisu wyborców.

30. 1. 1928. Obwodowe komisje wyborcze 
przyjmują napływające sprzeciwy przeciwko wy­
kreśleniu ze spisów wyborców i przesyłają je 
dodatkowo do okręgowych komisyj wyborczych.

1. 2. 1928. Kandydaci z list państwowych 
składają na ręce przewodniczącego państwowej 
komisji wyborczej oświadczenie o zgodzie swej

o ubieganie się o mandat oraz stwierdzają, że 
uważają się za obywateli polskich i według swej 
najlepszej wiedzy posiadają bierne prawo wy­
borcze.

3. 2. 1928. Generalny komisarz wyborczy 
ogłasza w „Monitorze Polskim" państwowe listy 
kandydatów.

Zgłaszanie okręgowych list kandydatów.
5. 2. 1928. Okręgowe komisje wyborcze 

przesyłają obwodowym komisjom wyborczym 2 
egzemplarze ostatecznie zatwierdzonego spisu wy­
borców, a jednocześnie 3 egzemplarz przesyłają 
władzom naczelnym gminy.

9. 2. 1928. Przewodniczący obwodowej ko­
misji wyborczej wykłada ostatecznie zatwierdzo­
ne spisy wyborców do publicznego przeglądu.

11. 2. 1928. Kandydaci z list okręgowych 
składają na ręce przewodniczącego okręgowej 
komisji wyborczej oświadczenie o zgodzie swej 
na ubieganie się o mandat oraz stwierdzają, że 
uważają się za obywateli polskich i według swej 
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najlepszej wiedzy posiadają bierne prawo wybor­
cze. Pełnomocnicy okręgowych list kandydatów 
składają na ręce przewodniczącego okręgowej ko­
misji wyborczej oświadczenie o przyłączeniu listy 
okręgowej do listy państwowej.

13. 2. 1928. Ostatni dzień wyłożenia do 
publicznego przeglądu ostatecznie zatwierdzonych 
spisów wyborczych.

21. 2. 1928. Okręgowe komisje wyborcze 
dostarczają obwodowym komisjom wyborczym 
afisze z listami kandydatów celem ich rozplaka­
towania.

4. 3. 1928. Głosowanie do Sejmu.
7. 3. 1928. Posiedzenie okręgowej komisji 

wyborczej w celu ustalenia wyników wyborów 
do Sejmu.

11. 3. 1928. Głosowanie do Senatu.
14. 3. 1928. Posiedzenie okręgowej komisji 

wyborczej celem ustalenia wyniku wyborów do 
Senatu.

S p r a w a  l i te w s k a  w  G e n e w ie
G e n e w a ,  5. 12. Przybyli tu Briand i Cham­

berlain.
W  ciągu dnia wczorajszego obecni tu człon­

kowie Rady Ligi nawiązali osobisty kontakt. 
Briand rozmawiał z kilkunastoma osobami. Mi­
nister Zaleski widział się z Briandem, Chamber­
lainem i Scialoja.

G e n e w a ,  5. 12. Briand przyjął wczoraj 
Litwinowa. Rozmowie tej która trwała całą go­
dzinę, przypisują tu wielkie znaczenie. Krąży po­
głoska, iż Briand uzyskał od Litwinowa oświad­
czenie, że Rosja nie będzie starała się wpływać 
na decyzję Rady Ligi w sprawie konfliktu polsko- 
litewskiego.

Ge n e w a ,  5. 12. W  ciągu, popołudnia Stre- 
semann i Briand odbyli godzinną naradę, w cza­
sie której poruszyli szereg aktualnych zagadnień 
polityki europejskiej, w szczególności sprawę kon­
fliktu polsko-litewskiego. Następnie Stresemann 
przyjął Litwinowa, z którym również omawiał 
kwestję sporu polsko-litewskiego. Litewski pre­
zes rady ministrów Waldemaras przybył tu wczoraj.

W y m ia n a  n o t  w
Be r l i n ,  5. 12. „Vorwärts" donosi z Kowna, 

że rząd litewski ogłosił wymianę not w sprawie 
wileńskiej. Publikacja ta zawiera trzy noty. 
Pierwsza nota jest notą litewską z dnia 3 kwie­
tnia r. b., adresowana do posła włoskiego w 
Kownie, p. Stranieri. W nocie tej rząd litewski 
wspomina, że poseł włoski w dniu 19 lutego za­
wiadomił rząd kowieński, iż Anglja, Francja i 
Włochy pragną ujrzeć przywrócenia pomiędzy 
Polską a Litwą serdecznych stosunków. Rząd 
litewski nie widzi jednak żadnej możliwości na­
wiązania stosunków dyplomatycznych i handlo­
wych z Polską. O polityce zagranicznej Litwy 
decyduje kwestja Wileńska, gdyż Wilno jest dla 
Litwy sprawą bytu. Litwa przekonana jest, że 
będzie dla niej rzeczą możliwą odzyskać Wilno 
środkami pokojowemi.

W  odpowiedzi na . tę notę Polska miała w 
dniu 14 maja r. b. przesłać rządowi włoskiemu 
notę, która przez posła włoskiego została dorę­
czona rządowi litewskiemu w dniu 31 maja r. b. 
W nocie tej rząd polski ma zarzucać rządowi

Pa r yż ,  5. 12. Agencja Havasa donosi z 
Genewy, że Briand podkreślił wobec delegatów 
sowieckich dążenia pacyfistyczne Francji, a w 
szczególności nacisk jaki nam ona kładzie na u- * 
dział Sowietów w pracach komisji przygotowaw­
czej konferencji rozbrojeniowej |oraz że Francja 
odnosi się życzliwie do projektu Locarna wscho­
dniego, któreby objęło większą liczbę państw.

W a r s z a w a ,  5. 12. Wyjazd Piłsudskiego 
do Genewy został ostatecznie zdecydowany. Pił­
sudski wyjedzie w środę przez Wiedeń do Ge­
newy, dokąd przybędzie w piątek rano. Podróż 
swą odbędzie w wagonie salonowym Prezydenta 
Rzplitej. W wagonie będą przygotowane cztery 
miejsca do spania.

W a r s z a w a ,  5. 12. „ A B  C“ donosi, że 
Chamberlain wystosował do Piłsudskiego list, w 
którym wyraża, wobec zapowiedzianego przyjazdu 
Piłsudskiego do Genewy, chęć odbycia z nim o- 
sobistej narady nietylko w sprawie litewskiej, 
ale także w kwestjach ogólno-politycznych.

.........  ■ ♦

s p ra w ie  li te w sk ie j
litewskiemu brak dobrej woli dojścia do porozu­
mienia i zakończenia stanu wojny. Obecny stan 
woj ny jest niebezpieczny. Oba narody są człon­
kami Ligi Narodów. Sprawa pokoju powinna 
być Litwie równie droga jak i innym narodom. 
Polska z naciskiem domaga się, aby Litwa zło­
żyła nietylko zapewnienie, lecz ażeby również 
oficjalnie oświadczyła, że znosi stan wojenny w 
stosunkach z Polską.

Z trzecią notą dnia 28 października Litwa 
zwróciła się do mocarstw ententy. Nota ta wrę­
czona została przedstawicielowi Francji. Walde­
maras wskazuje w tej nocie, że od chwili wrę­
czenia ostatniej noty litewskiej wszystkie wydarzenia 
potwierdziły tylko stanowisko Litwy. Waldema­
ras uskarża się w tej nocie na zarzut złej woli, 
poczyniony przez Polskę rządowi litewskiemu, 
choć Litwa dowiodła pokojowych dążeń. Wbrew 
temu Polska doprowadziła do całego szeregu in­
cydentów m. in. przeprowadziła koronację Matki 
Boskiej Ostrobramskiej, jako Królowej Polski.

Spotkanie Chamberlaina z Litwinowem
G e n e w a ,  5. 12. Dziś po południu ma się 

odbyć konferencja pomiędzy Chamberlainem a 
Litwinowem. Konferencji tej, która nastąpi na 
życzenie przedstawiciela Sowietów, tutejsze koła 
polityczne przypisują wielkie znaczenie. W sobotę 
wieczór Litwinow odbył z Waldemarasem rozmo­
wę na temat konfliktu polsko-litewskiego.

G e n e w a ,  5. 12. Rada Ligi Narodów po 
półtoragodzinnych nieoficjalnych obradach zebrała 
się dzisiaj o godz. 12 min 30 na krótkie posie­
dzenie publiczne. Podobno na posiedzeniu nieo- 
ficjalnem na wniosek Chamberlaina postanowiono 
odroczyć obrady nad konfliktem węgiersko-ru- 
muńskim w sprawie obtantów, Dotychczasowy

dyrektor wydziału mniejszości narodowych przy 
Lidze Narodów, Norweg Colban, mianowany zo­
stał nowym dyrektorem wydziału rozbrojeniowe­
go Ligi Narodów.

Najbliższe posiedzenie Rady naznaczone zo­
stało na jutro godz. 10 min. 30 rano.

Zgon Hajoty
W a r s z a w a ,  5. 12. W dniu wczorajszym 

zmarła w wieku lat 55 utalentowana autorka po­
wieści i nowel Helena z Boguckich Pajzderska, 
pisząca pod pseudonimem Hajoty. Dużą popular­
ność zdobyła jej jedna z ostatnich powieści egzoty­
cznych z wspomnieniami z podróży w głąb Afryki,



Przygotowania do wyborów
W a r s z a w a ,  4. 12. W  dniu 2 bm. Minister­

stwo spraw wewnętrznych rozesłało okólnik do 
wszystkich wojewodów i do Komisarza rządowego 
stół. m. Warszawy, w którym poleca już teraz 
poczynić przygotowania do wyborów, a miano­
wicie nakazuje przygotować następujące zarzą­
dzenia:

1. PP. Wojewodowie mają upatrzyć kandy­
datów na członków okręgowych komisyj wybor­
czych.

2. Starostowie i prezesi rad miejskich mają 
również upatrzyć kandydatów na członków okrę­
gowych komisyj wyborczych.

3. Wojewodowie winni przedstawić ministrowi 
kandydatów na komisarzy wyborczych.

4. Władze administracyjne I instancji winni 
wysunąć kandydatów na członków obwodowych 
komisyj wyborczych.

5. Rady gminne, wydziały powiatowe i inne 
ciała samorządowe mają dokonać wyboru po 3 
członków obwodowych komisyj wyborczych i za­
wiadomić o tem prezesa okręgowej komisji wy- 
wyborczej.

6. Władze administracyjne I instancji powinny 
dokonać podziału powiatów na okręgi głosowania 
i wyznaczyć lokale wyborcze oraz lokale urzę­
dowe obwodowych komisyj wyborczych.

7. Naczelnicy gmin mają przystąpić do spo­
rządzenia spisów wyborczych do Sejmu i Senatu 
przyczem należy uwzględnić, że wyborca do Se- 
nątu musi zamieszkiwać od roku, wyborca do 
Sejmu od przedednia ogłoszenia wyborów.

Przedwyborcze
narady ziemian

W a r s z a w a ,  4. 12. Sfery zachowawcze i 
monarchistyczne ujawniają w ostatnich czasach 
dość żywą działalność organizacyjną w różnych 
częściach kraju urządzając zebrania towarzysko- 
polityczne. Przeważna część tych zebrań organi­
zowana jest pod hasłem współdziałania z rządem. 
Jest to poniekąd dalszy ciąg akcji nieświesko- 
dzikowskiej, z tą różnicą, że nie przybywa już 
na nie płk. Sławek.

W  trudnej sytuacji znaleźli się monarchiści, 
którzy nie wiedzą, jak mają się zachować. Chcie­
liby wystąpić z własną listą, lecz obawiają się, 
że mogliby doznać niepowodzenia.

Należy podkreślić jeszcze zjazd Związku Zie­
mian Kresowych, który odbył się w tych dniach 
w Warszawie. Na zjeździe tym uznano za ko­
nieczność wystąpienie na ziemiach wschodnich z 
jedną listą polską, jednoczącą wszystkie ugrupo­
wania polskie, która to idea konsolidacji stale 
była wysuwana przez obóz narodowy.

W a r s z a w a ,  3. 12. Sąd pokoju X okręgu 
rozpatrywał sprawę „Gazety Porannej Warszaw­
skiej“ o artykuły w sprawie gen. Zagórskiego.

W  czasie badań świadek kpt. Miładowski 
stwierdził nieznany szczegół, że polecenie wyja­
zdu do Wilna po gen. Zagórskiego otrzymał od 
płk. Pry stora.

P. Irena Zagórska i Stanisława Bielska twier­
dzą, że major Wenda powiedział im, że tylko on, 
kpt. Daniec i kpt. Miładowski wiedzieli o zwol­
nieniu gen. Zagórskiego, czemu przy konfrontacji 
major Wenda zaprzeczył, przyznając jednak, że 
w tym czasie był bardzo zdenerwowany.

Redaktor Piasecki podał m. i. zeznania po-

TAJEMNICE
D W O RU  SUŁTAŃSKIEGO

POWIEŚĆ
PRZEKŁA D  Z FRANCUSKIEGO 

ÖÖ) (Ciąg dalszy)
— Może być, że śniła mi się trupia głowa, jaką 

raz widziałem w pokoju Baba Almanzora, i teraz mi 
się czasami przypomina, — odpowiedział mały książę.

Rezia spoglądała na zakratowane okno. Zdawało 
się, iż już wieczór się zbliża, długi upragniony wieczór.

— Przestań myśleć o podobnych obrazach, ko­
chanku — rzekła Rezia i wzięła chłopca za ręce. — 
Patrz, noc nadchodzi i Syrra przywoła Sadego !

— Ach, jak okropnie było w nocy wchodzić na 
górę, — skarżył się mały książę — ciężko było dra­
pać się po piasku i ciągle spadaliśmy na dół.

Córce Almanzora zdawało się, iż słowa te, ten 
obraz snu, miał łatwe do wyjaśnienia znaczenie — 
ale nie chciała o tem myśleć. Nadzieja pokonała 
wrażenie, jakie zrobił na niej sen Saladyna. Znała 
ona siłę i odwagę Sadego. Mówiła sobie, iż on Gre­
ka ukarze, jak tylko Syrra opowie mu wszystko co 
zrobił. Cóż Lazzaro mógł poradzić pomimo swojej 
złośliwości przeciwko potędze uczucia, jaka Sadego 
napełniała. A zresztą Sadi był na wysokiem stano­
wisku, był oficerem, mógł więc przy pomocy swego 
urzędu łatwiej się do niej dostać, jak ktokolwiek inny. 
Jej oczy błyszczały — zdawało się, iż już księżyc 
zeszedł. Blade jego srebrne światło przeniknęło przez 
zakratowaną szybę do celi, w której Rezia z małym 
księciem stęskniona czekała na swego wybawcę, na 
swego ukochanego Sadego.

sterunkowego nr. 608, Józefa Rudzińskiego, który 
w czasie' przyjazdu gen. Zagórskiego pełnił służbę 
na dworcu.

Post. Rudziński widział, że gen. Zagórski 
nie wsiadł do aiita razem z majorem Wenda i 
kpt. Miładowskim, lecz do innego auta, kierowa­
nego przez kapitana.

W rezultacie „Gazetę Poranną Warszawską“ 
uwolniono.

Nowe uzbrojenie w policji
Ostatniemi czasy komenda główna P. P. 

wprowadziła do poszczególnych okręgów nowe 
uzbrojenie w postaci ręcznych karabinów maszy­
nowych. — Karabinki te marki „Colt-Tonphon“, 
dotąd używane były tylko w policji amerykańskiej. 
Są one nadzwyczaj lekkie i złożone są w odpo­
wiednim futerale, zarzucone na pasie przez ramię 
nie przeszkadzają w marszu podczas obław i nie 
są wcale widoczne. Karabinek obsługuje kilka­
naście bębenków po 50 naboi, które automaty­
cznie i bardzo szybko można zmieniać. Z kara­
binu takiego strzelać można nawet z pozycji 
stojącej bez oparcia go. Używane były m. in. 
w akcji przeciwbandyckiej przy pościgu słynnego 
herszta Domańskiego (na Wołyniu), który z ka­
rabinku tego został wprost przecięty kulami na 
wpół. Nowa broń wzbudza również wielkie za­
interesowanie w sferach wojskowych." Cena ka­
rabinku wynosi coś około 300 dolarów.

Olbrzymi strajk robotników 
portowych w Australji

S i d n e y ,  2. 12. Z powodu zatargu zarob­
kowego pomiędzy przedsiębiorcami okrętowymi 
a robotnikami portowymi w całym handlu wew­
nętrznym i zagranicznym zapanował zupełny zastój.

W portach australijskich znajduje się przeszło 
120 statków, czekających na załadowanie i wy­
ładowanie.

W Nowej Południowej Walji ilość strajkują­
cych obliczają na 21 000 ; w razie dalszego roz­
szerzenia się zatargu liczą się ze strajkiem jeszcze 
25 tysięcy górników.

Premjer australijski Bruce oświadczył, że u- 
czyni wszystko, aby doprowadzić do porozumienia 
między strajkującymi a pracodawcami.

L o n d y n ,  2. 12. Według doniesień z Sid­
ney każdej chwili należy spodziewać się przer­
wania pracy przez wszystkich robotników porto­
wych, którzy dotychczas jeszcze nie strajkują..

Znajdujące się w portach australijskich stâtki 
zagraniczne nie mogą ładować ani wyładowywać.

Zatarg powstał na tle wynagrodzenia za nad­
godziny.

Delegacja polskich sfer gospo­
darczych udała się do Berlina

W a r s z a w a ,  4. 12. Wczoraj wyjechali do 
Berlina przedstawiciele polskich sfer gospodar­
czych celem przeprowadzenia na miejscu odpo­
wiednich rozmów z przedstawicielami niemieckich 
sfer gospodarczych.

Na czele delegacji stoi prezes Związku Cukr. 
Ziem Zachodnich p. Zychliński.

Delegacja składa się z przeszło 30 osób. W 
skład jej wchodzą m. in. pp. Gościcki, Janusz 
Radziwiłł, Kiedroń, Battaglia, Geisenheimer i Na­
tanson.

Poza konferencjami odbędą się wycieczki do 
ośrodków gospodarczych Niemiec. Niektórzy
■i ■ .................. . ....... .

Nagle zdawało jej się, jakby usłyszała ciche 
kroki w korytarzu, w którym wszelki szmer głośno 
się rozchodził przez odbicie od wysokich sklepionych 
murów.

Nie mógł to być stary Tahir, gdyż nigdy on je­
szcze nie przychodził o tej godzinie do więźniów.

Rezia słuchała z uwagą. Radość wstąpiła w jej 
duszę na myśl, że to pewno Sadi się zbliżał.

I Saladyn usłyszał szelest i pokazywał, nic mó­
wiąc ani słowa, drzwi!

Rezia stała pełna oczekiwania. Łagodne świa­
tło księżyca wcisnęło się do celi i oświecało wysoką 
i piękną postać uwięzionej.

Kroki zbliżyły się do drzwi.
Rezia spoglądała na nie, zatrzymując oddech 

w sobie. Jedna minuta dłużej wszystko wyjaśni.
W zamek włożono klucz i powoli, z cicłra go 

przekręcono.
Tak nie otwierał drzwi stary Tahir. Jednak mo­

gła to być Syrra. Sadi albo Syrra.
Teraz drzwi się otworzyły. Na progu ukazała 

się w ciemności postać mężczyzny.
Rezia wychyliła się naprzód. Światło księżyca 

padło na wchodzącego... krzyk zgrozy wydobył się 
z ust uwięzionej, to nie był Sadi i nie Syrra. Grek 
Lazzaro stał na progu. Spodziewał się on napewno 
zaskoczyć piękną Rezię w głębokim śnie. Teraz wi­
dział ją stojącą przed sobą, jak również i małego 
księcia, który przeląkł się okropnie, zobaczywszy Gre­
ka. Była to okropna chwila.

Rezia cofnęła się w tył, skoro Lazzaro do niej 
przystąpił. Żałosny krzyk o pomoc wydobył się z jej 
ust; teraz ujrzała się w mocy nędznika, który wci­
snął się do niej w nocy.

uczestnicy delegacji, zwłaszcza przedstawiciele 
sfer kupieckich, wezmą udział w zjeździe, kupie- 
ctwa niemieckiego, rozpoczynającym się w dniu 
8 grudnia. t
■ j , ' ■■■■■. ■■■XL-1- -  J-BULJ.----------- '■  

W ybory sejmowe — 26 lutego 
do Senatu — 4 marca 1928

W a r s z a w a ,  3. 12. W  piątek przybył ze 
Spały Prezydent Rzplitej i po naradzie z czynni­
kami rządowymi podpisał dekret o wyznaczeniu 
nowych wyborów do ciał ustawodawczych.

Pod wieczór wyjechał ponownie do Spały. 
Termin wyborów do Sejmu wyznaczony został 

na dzień 26 lutego 1928 do Senatu w następną 
niedzielę, t. j. dnia 4 marca 1928.

l i t e m  o prem ierze P iłsudskim
W a r s z a w a ,  4. 12. W  prasie ciągle się 

mówi o wyjeździe p rem jera do Genewy. Ustala 
się nawet termin wyjazdu i podaje takie szcze­
góły, jak, ile garniturów cywilnych zamówił sobie 
premjer i u kogo, oraz, jaką willę wynajęto dla 
niego w Genewie. W  rzeczywistości wszystko 
zależy od informacyj, jakie nadejdą z Genewy.

Delegacja nasza przybyła do Genewy wczo­
raj wieczorem i oczywiście‘dopiero dzisiaj będzie 
się mogła zorjentować, czy przyjazd premjera na 
sesję Rady Ligi jest nieodzowny.

Po wybadaniu nastrojów minister Zaleski zda 
relację z przeprowadzonych rozmów premjerowi, 
który poweźmie wówczas ostateczną decyzję.

B e r l i n ,  4. 12. Bawi tutaj w przejeździć 
do Genewy premjer litewski Waldemaras, który 
chętnie udziela wywiadów dziennikarzom niemie­
ckim. W jednym z tych wywiadów powiedział 
m. in.:

„Do chwili obecnej nie zmobilizowaliśmy ani 
jednego żołnierza (?). — Stwierdzenie tego faktu 
jest jedyną naszą odpowiedzią na słynny wywiad 
marszałka Piłsudskiego, w którym zaczepił mnie 
osobiście.

Nie wiem, w jaki sposób zdobył tak dokładną 
znajomość mej osoby. Nie widziałem go nigdy 
w [życiu, a poznam go dopiero wówczas, gdy 
zdecyduje się przybyć do Genewy“.

Wybitny pracownik polski w północnej 
Francji

Bardzo odpowiedzialne stanowisko na placów­
ce duszpasterskiej w Oignies, w departamencie 
Pas-de Calais, objął w ostatnim czasie Ks. Bie­
niasz dawniejszy dyrektor SS. Miłosierdzia w 
Poznaniu. Kolonja polska w Oignies należy do 
najliczniejszych zgrupowań polskich, gdzie na 14 
tys. ludności polskiej jest osiem polskich sił na­
uczycielskich, pięć SS. Miłosierdzia, Polek, liczne 
i dzielne stowarzyszenia polskie. Dyrekcja miej­
scowa, z pośród wszystkich dyrekcji kopalnianych 
czyni najwięcej dla kulturalnych potrzeb robotni­
ków polskich.

Samobójstwo b. prezydenta policji
B e r l i n ,  4. 12. Wczoraj popełnił samobój­

stwo b. prezydent policji w Magdeburgu, Krüger.
Krüger urodził się w Toruniu — z zawodu 

drukarz — był wybitnym działaczem socjal-demo- 
kratycznym i od r. 1919—1924 zajmował stano­
wisko przezydenta policji w Magdeburgu.

Przyczyną samobójstwa ma być rozstrój ner­
wowy, spowodowany upadkiem organizacji repu­
blikańskiej „Reichsbanner“, której był jednym z 
twórców.

Krzyk jednak rozległ się, przez nikogo nie sły­
szany, w rozległych murach pałacu śmierci. Głucho­
niemy dozorca go nie mógł słyszeć, jak również tań­
czący i wyjący derwisze. Zresztą nikogo nie było 
w ruinie Kadry sów.

Cóż to za straszny zawód dla Rezii, która już 
ręce wyciągnęła, by przyjąć swego ukochanego Sa­
dego. Cóż to za straszna była godzina. Jakież mę­
czarnie wymyślił szatański Grek? Czego chciał od 
Rezii?

Drżała przed nim jak spłoszona łania przed dzi­
kiem zwierzęciem. Błagająco złożyła ręce i padła 
na swe łóżko pod mu rem, podczas gdy Saladyn tulił 
się do niej, nie spuszczając oka z Lazzara.

Ten ostatni oswoił się już tymczasem w celi 
z panującą tam ciemnością i przystąpił do Rezii, pię-. 
knej ofiary swojej chuci. Teraz przecież znajdowała 
się w jego mocy. Jednak gdy do niej wyciągnął 
ręce, by ją objąć, przyskoczył nagle do niego mały 
książę i starał się go odepchnąć swemi małemi ręka­
mi, następnie uczepił się rąk Lazzara, który wpra­
wdzie tą przeszkodą nie był wstrzymany, starał się 
jednak od niej uwolnić. Rzucił on chłopca z taką 
siłą o podłogę, że ten, nie wydawszy z siebie jedne­
go głosu, padł niedaleko ściany.

Teraz jednak porwała się Rezia. Jak raniona 
lwica w obronie swych małych rozpaczliwie rzuca się 
na nieprzyjaciela, tak zwróciła się Rezia do Greka.

— Nędzniku! jeśli mnie prześladujesz swemi 
niegodziwościami, tedy oszczędzaj przynajmniej dziecię ! 
Co ci zrobił ten chłopiec ? — wołała — dla cze­
go nachodzisz nas tu jeszcze ?

— By ciebie posiadać, by ciebie moją ndzwać, piękna 
Rezio! — odpowiedział Lazzaro — i moją być musisz!.,.



KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Środa,. 7 grudnia. A m broży, b. w; dr.
W schód słońca godz. 7,29. Zachód słońca godz. 15,26. 
W schód księżyca godz. 14,48. Zachód księżyca godz. 6,34. 
Czw artek, 8 grudnia. N iepokalane Poczęcie NMP. 
W schód słońca godz. 7,30. Zachód słońca godz. 15,26. 
W schód księżyca godz. 15,24. Zachód księżyca godz. 7,33. 
P iątek, 9 grudnia. fE u ty cb jan , pp. m; Leokadja, p. m. 
W schód słońca godz. 7,31. Zachód słońca godzina 15,26. 
W schód księżyca godz 16,30. Zachód księżyca godz. 8,04.

Obchód listopadowy. Tow. gimn. „Sokół“ 
urządza w czwartek w święto Niepok. Pocz. NMP. 
8 bm. o godzinie 8-mej wieczorem w auli gimna­
zjalnej „Obchód listopadowy“ z następującym 
programem :

1. Zagajenie. 2. Śpiew. 3. Deklamacja.
4. Berceuse (Violoncello solo) B. Godard. 5. Wy­
kład. 6. Śpiew. 7. Orkiestra Caro mio ben F. 
Gordani. 8. Śpiew. 9. Marsz żałobny (Chopin) 
przy zamknięciu grobu. 10. Deklamacja. 11. O- 
twarcie grobu i muzyka. 12. Deklamacja (z mu­
zyką) Harmonjum i Violoncello.

Herbatka na cześć powitania pana Wojewody.
Magistrat miasta Wągrowca wraz z Radą Miejską 
i Kołem obywateli urządza w dniu 12 grudnia rb. 
o godzinie 5,30 po południu herbatkę dla uroczy­
stego powitania i przyjęcia pana Wojewody. 
Wszystkich obywateli miasta, którzy chcą wziąść 
udział w herbatce, proszę o osobiste zgłaszani 
się w dniach: od poniedziałku 5 grudnia з 
czwartku 8 grudnia włącznie w godzinach-od 10-r j 
do 12-tej przed południem w Ratuszu, pokój nr. 5, 
dla odebrania karty wstępu.

Wągrowiec, dnia 30 listopada 1927 r.
Kuchczyński, burmistrz.

Następny targ odbędzie się z powodu przy­
padającego w czwartek święta Niep. Pocz. NMP. 
w środę, dnia 7 bm.

Miesięczne zebranie Tow. Powstańców 1 Wo­
jaków odbyło się w niedzielę, dnia 4 bm. o go­
dzinie 4-tej po południu w sali p. Zjawińskiego.

Zebranie zagaił prezes wyżej wymienionego 
towarzystwa p. Biedrzyński hasłem „Wolność“, 
poczem nastąpiło odczytanie protokółu z ostat­
niego zebrania przez p. Rakowicza, jako zastępcy 
sekretarza. Następnie przemówił prezes towa­
rzystwa dość obszernie o niektórych sprawach 
dotyczących towarzystwa, m. i. poruszył sprawę 
przyjazdu p. Wojewody i apelował do członków 
by w dniu 12 bm. licznie się zgromadzili, by módz 
wystawić pluton honorowy.

Nad przemówieniem p. Biedrzyńskiego wy­
wiązała się ożywiona dyskusja. Na wszelkie py­
tania prezes p. Biedrzyński szczegółowo odpo­
wiadał.

P. Kaczmarek, referent oświatowy towarzys­
twa wygłosił odczyt na temat „Powstania listo­
padowego".

O godzinie 6-tej solwował prezes zebranie 
hasłem „Wolność“.

Ząwiani. W  ubiegłym tygodniu można było 
prawie codzień na ulicach miasta zauwarzyć „za­
wianych“ gości. Niedługo jednak cieszą się oni 
zaczepianiem przechodniów i hałasowaniem, po­
nieważ nasi stróźe bezpieczeństwa publicznego 
niemiłosierni, odprowadzają wszystkich napotka­
nych do ula na nocleg.

Ogłoszenie Oficera Instrukcyjnego. Wszyscy 
byli wojskowi (rezerwiści) lub i niewojskowi, 
którzy ukończyli z wynikiem pomyślnym w czasie 
swej służby wojskowej jeden z niżej wymienio­
nych kursów sportowych, mają obowiązek o tern 
zameldować (pisemnie lub ustnie) napóźniej do 
8. XII. br. Oficerowi instrukcyjnemu (Starostwo).

Rodzaje kursów sportowych:
a) Kurs Uniwersytecki Wychów. Fizycz w

Poznaniu wzgl. równorzędny.
b) Kurs roczny Centr. Szk. Gim. i Sportu w

Poznaniu.
c) Krótsze kursy w C. W. S. G. i Sp.
d) Cztery do pięcio tygodniowe kursy W. F.,

bądź to w obozach letnich bądź przy C. W. S. 
G. i Sp.

e) Inne kursy Wychów. Fizycznego.
W  meldunku należy uwzględnić:
Nazwisko, imię, stopień wojskowy, jaki kurs

sportowy ukończył, z jakiem wynikiem, w jakim 
czasie.

Oficer instrukcyjny na pow. Wągrowiec.

Powitanie p. Wojewody. Jak już donosiliśmy 
w poniedziałek, dnia 1.2 bm. przyjedzie do W ą­
growca p. Wojewoda hr. Bniński. Program przy­
jęcia jest następujący: o godz. 11-ej powitanie na 
Rynku przez przedstawicieli miasta przy udziale 
towarzystw. Następnie p. Wojewoda uda się na 
otwarcie Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem. 
O godz. 12-ej w południe wyznaczono audjencję 
dla stron zainteresowanych w Starostwie. O go­
dzinie 5-ej uroczyste posiedzenie Rady Miejskiej, 
które potrwa 20 minut. Po posiedzeniu p. Wo­
jewoda udaje się na wspólną herbatkę, urządzoną 
przez Magistrat m. Wągrowca do sali p. Wierze- 
jewskiej. Po herbatce odbędzie się dalszy prze­
bieg uroczystości w Starostwie.

Niepokalana!
Ponad naszych pól przestrzenie, 
Płynie pacierz i westchnienie, 
Gdzie jest w niebie Boża Matka. 
Patrz! Mała Twa gromadka, 
Same dzieci, sami młodzi,
Z prośbą do Ciebie przychodzi:
0  Panno święta bez zmazy, 
Chroń nas od grzechów zarazy, 
Chroń nasze dusze i serca,
Gdy ziarno złego, bluźnierca 
Sieje w nie grzeszną swą ręką. 
Niech ono zginie,-Panienko, 
Niech ono nigdy nie wschodzi, 
Błagamy Ciebie my, młodzi! 
Matko! My świętych potomki, 
Chroń nas, rodziców i domki
1 czystej naszej strzeż myśli,
Bo my z tą prośbą dziś przyszli 
1 o to wieczór i z rana 
Błagamy — Niepokalana!

Paula Wężykówna.

Kcynia. (Obchód powstania listopadowego 
w Tow. Powst. i Woj). Dnia 27 ub. m. odbył 
się w Tow. Pow. i Woj. uroczysty obchód ku 
czci Powstania listopadowego. Słowo wstępne 
wygłosił prezes Tow. Burdajewiez, który v kró - 
kich słowach podniósł znaczenie o  he­
roiczne wysiłki naszych r ohateró 

~ -a to w  wy- .ł :-?i> o d c z y '. o ~ 
odśpiewano „Rotę“. Prof, ku " k -, 
ny wykład O ; czy czynach "yoc :u ' . ..
pudowego“. Nu zakończenie с.У  - ;
coś Polskę“. W podniosłym nu U" . :
zgromadzeni salę p. Andrzejewskie . guzie nu : 
spędzono parę godzin.

Janowiec. W  czwartek, 15 bm. ndbędz.o się 
jarmark na bydło, konie i kramny. Targ na by­
dło i konie oraz trzodę chlewną odbędzie się na 
nowem targowisku, targ kramny na rynku.

. Miód żywi i leczy
Na wzmocnienie organizmu należy codziennie 

zażyć szklankę gorącego mleka z łyżką miodu 
i łyżką koniaku.

Dzieci bardzo drobne winny otrzymywać miód 
albo z płynami, (licząc 2 proc. miodu na całą ilość 
płynu), albo z pokarmem stałym, np. z kaszą, (i 
otrzymywać wtedy 5 proc. miodu). Starsze dzieci 
mogą jeść miód sam lub z innemi pokarmami.

Zdrowi powinni używać miodu przy każdem 
śniadaniu, podwieczorku, wieczerzy i po obiedzie, 
jako pokarmu i lekarstwa zarazem, które ułatwia 
przyswajanie ’pokarmów.

Osoby, nieznoszące miodu, początkowo win­
ny przyjmować go w mleku, herbacie czy innym 
płynie lub jeść z chlebem rozowym, zanim przy­
zwyczają. się do niego (po 2 — 3 tygodniach). 
Komu szkodzą słodycze, ten przed spożywaniem 
miodu zażywa łyżeczkę sody oczyszczonej..

Miód, przeznaczony na lekarstwo, należy na­
bywać jedynie od ludzi sumiennych i pewnych, 
gdyż winien być jak najlepszy i najczystszy.

Gdyby społeczeństwo chciało zapoznać się 
z używaniem dobrego i prawdziwego miodu, nie 
widzielibyśmy tyle świeżych mogił na naszych 
cmentarzyskach. Nie zstępowalibyśmy zbyt ry­
chło do grobu i nie żylibyśmy gorączkowo. I 
nie umieralibyśmy wtenczas, kiedy zdobyliśmy 
wiedzęii możemy podzielić się nią z innymi, lecz 
czasu już brak na to!... A krocie niewinnej dzia­
twy nie zawierałoby przedwcześnie swych śmier­
telnych powiek, lecz rosło w zdrowiu i uczyło 
się pracować na chwałę Polski.

Przysłowia ludowe na grudzień
W  grudniu  A dw ent — w ięc dośw itkiem  na  R oraty  chodzą, 
W  w ieczór przędą, bajki p raw ią , he jna ły  zawodzą. 
M roźny grudzień  i w iele śniegu, żyzny roczek będzie w  biegu- 
Niechaj każdy pam ięta: jaka B arbara, takie św ięta.
Św . B arbara na  wndzie, Boże N arodzenie na  lodzie.
Sw . B arbara  na  lodzie, Boże N arodzenie na wodzie. - 
Na św. M ikołaja czeka dzieciąt cala zg raja:
Da posłusznym  ciasteczko, złych p rzekropi róźeczką.
Na M ikołaja strzeż b yd ła  i koni,
A Świnia psiajucha, n iech się sam a broni.
Na św . A m broży popraw ią się mrozy.
Na św. Ł ucę noc się z dniem  tłuce.
Po św . Łucji kot na m archew  m rucy.
Na św. T om a będą  w ieprze doma,
Bo je  ze żołędzi chłop do dom  przypędzi.
Na św. Tom asz dzień się z nocą sili:
Mniej nocy w ięcej dnia będzie po chwili.
A na Gody, Tom asz tłuste kw iczoły  już kłuje,
K lecha obnosi opłatki, J a n  w inem  trak tu je . •
Gdy tęga zim a nastan ie w  p ierw iotku adw entu, 
O śm naście tygodni nie spocznie ani m om entu.
S łaba zima, kiepskie lato.
Gdy p as terk a  jasna, to  kom órka ciasna.
Na A dam a i E w y dobre bydłu i plew y.
Gdy w  N arodzenie pogodnie, będzie tak cztery tygodnie. 
Z ielone Boże Narodzenie, a W ielkanoc biała,
W  polu uciecha mala.
Na św . Szczepana, kto co rok odm ienia pana,
Z ła na  nim sukm ana.
Gdy na  Szczepan błoto po kolana,
Na Z m artw ychw stan ie w ytoczym  sania,
Na św. Młodzianki stroić się trzeba w  ruciane w ianki. 
Jeśli da śnieg E ugeni to zim a się przem ieni.

Z R ad y  M iejskiej
Ostatnie posiedzenie Rady Miejskiej odbyło 

się w piątek,-dnia 2 bm. o godz 6,30 wieczorem.
Utartem zwyczajem zagaił posiedzenie prze­

wodniczący p. dr. Kuliński. Nasampierw złożono 
hołd zmarłemu pisarzowi polskiemu Przybyszew­
skiemu, przez powstanie. Poczem nastąpiło od­
czytanie sprawozdania ze stanu kasy. Następnie 
omawiano obszernie sprawę remontu Elektrowni 
Miejskiej.

W obszernej dyskusji komisja rewizyjna wy­
jaśniła dokładnie stan bateryj, które z powodu 
zużycia i całkowitego pogięcia się płyt cynkowych 
nie są w stanie wytworzyć potrzebnego prądu. 
Wobec konieczności naprawy i korzystnych wa­
runków, tem więcej, że w dostarczaniu prądu‘ w 
czasie naprawy, nie nastąpi żadna przerwa. Ü- 
chwalono jednogłośnie przystąpić niezwłocznie do 
rozpoczęcia prac remontowych.

Następnie wygłosił radca p. Lenartowski dłuż­
szy referat ze zjazdu Związku Miast w Poznaniu, 
z którego wynika, że radzono tam o sprawach 
miastowych, szczególniej o budowie domów mie­
szkalnych. W tej kwestji stoi na przeszkodzie 
brak kapitału, a z pożyczką jest bardzo trudna 
sprawa. Nad referatem wywiązała się dłuższa 
dyskusja, w której m. in. p. Burmistrz zaznaczył, 
źc miasto nasze stara się już od dłuższego czasu
0 >ożyczkę na budowę domów mieszkalnych, 
leczj oz a obietnicą przyznania pożyczki, kapitału

~ > ni? ?r . V з pomniał także, że po
cjac? z ">a k ; : :i Gospodarstwa Krajo- 
T "■ •- oie przyznania pożyczki

.7 '.io. lOOOvO i. Uchwalono z powyższej

"z? w ..nużący o. dr. Kuliński odczytał wnio- 
X- L izku Zawodowego Polskiego i Narodowej 

.Robotniczej, który wpłynął do Rady Miej­
skiej. vV powyższym wniosku Z. Z. P. i N. P. R. 
prosi Radę Miejską, z powodu niemożności 
zakupu mięsa i tłuszczu u miejscowych rzeźników 
dla bardzo wygórowanych cen, o pozwolenie na 
wystawienie własnej jatki na Rynku, w której 
by uboższa ludność miasta mogła zakupywać we 
wtorki i piątki mięso i tłuszcz po więcej dostęp­
nych cenach. W związku z powyższym wnios­
kiem zabrał głos radny p. Wiśniewski, jako przedsta­
wiciel wnioskodawców i wyjaśnił sytuację miej­
scowych robotników i niższych urzędników. Jako 
przykład przytoczył szereg faktów m. in., że 
w Poznaniu i Bydgoszczy cena za mięso i tłuszcz 
jest o 30 gr niższa niż u nas w Wągrowcu, po­
mimo to, że tamtejsi rzeźnicy zakupują mięso z 
drugich i trzecich rąk. Wobec tego dziwnym 
jest, że u nas rzeźnicy pobierają tak bardzo wy­
górowane ceny.

P. Gramse w odpowiedzi p. Wiśniewskiemu 
radził, aby nie występować odrazu w tak ostrej 
formie, lecz załatwić tę sprawę ugodowo, wobec 
czego uchwalono, na specjalnej konferencji wnios­
kodawców z p. Burmistrzem utworzyć Komisję, 
któraby tę sprawę szybko i korzystnie załatwiła.

Następnie zdał sprawozdanie z konferencji 
u p. Starosty, p. Wiśniewski, który jako przed­
stawiciel Rady Miejskiej, omawiał z p. Starostą 
sprawę utrzymania ubogich chorych miasta w 
szpitalu powiatowym. W wyniku sprawozdania 
dało się zauważyć pewne tarcie między Staros­
twem a Magistratem. P. Wiśniewski nadmienił, 
że przy końcu konferencji p. Starosta zapytał się 
p. Wiśniewskiego, dlaczego właśnie jego wysłano 
na konferencję, odpowiedział, że nie wie; wten­
czas p. Starosta powiedział, źe ci drudzy z Rady 
Miejskiej są tchórzami. Z tego powodu zauwa­
żono wśród radnych pewne wzburzenie, skutkiem 
czego wydelegowano powtórnie p. Wiśniewskiego 
na konferencję do p. Starosty, celem wyjaśnienia
1 sprostowania tej sprawy.

Następnie zaakceptowano w związku z przy­
jazdem p. Wojewody, sumę 500 zł na budowę 
Żłóbka, który ma stanąć w Wągrowcu.

P. przewodniczący zakomunikował zebranym, 
że następne zebranie Rady Miejskiej odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 12 grudnia o godz. 5 po po­
łudniu na którem uczestniczyć będzie także p. Wo­
jewoda. Po zebraniu odbędzie się herbatka.'

Po wyczerpaniu się porządku obrad i odczy­
taniu protokółu, zebranie zamknięto.

PRZEKŁADANKA
zam iast szarady nr. 7

1. somła — używa się do potraw
2. dozłizmewri — imię męskie
3. ealbg — inaczej ziemia
4. ankwo — naczynie do wody
5. tkaam — ścienny dywan
6. naikź — rosyjski dygnitarz
7. sjreert — odłam ksiąźkowości
8. lkwoa — domieszka do kawy
9. aeiplkn — ptak

10. lchye — nieprzyjaciel psów
11. nzaow — naczynie do kwiatów
12. azcuhkr — magister wiedzy kulinarnej
13. ekprcozza — owoc
14. nanwa — miejsce do kąpania się
15. ksortatok — kwiat
16. mry — potrzebny w  wierszu
17. risjeka — kwiat

Środkowe litery odgadniętych wyrazów, dadzą na­
zwisko i imię pisarza polskiego.

Rozw iązanie przekładanki należy skierow ać pod 
adresem : H enryk  Plociński, W ągrow iec, ul K olejowa 38



Spotkanie Chamberlaina z Litwinowem
• W a r s z a w a ,  5. 12. Z Genewy donoszą, że 

konflikt polsko-litewski jest głównym punktem 
zainteresowania Ligi.

W  rozmowie Brian da z min. Zaleskim która 
dotyczyła stosunków polsko-litewskich, Briand 
oświadczył, iż załatwienie sprawy tej jest dla 
Ligi Narodów kwestją życia lub śmierci.

Wczoraj przybył .do Genewy poseł francuski 
w Kownie i odbył naradę z Briandem i Walde- 
marasem.

G e n e w a ,  4. 12. Briand i Chamberlain na 
wspólnem śniadaniu zastanawiali się w dniu dzi­
siejszym nad kwestją programu prac sesji Ligi 
Narodów. Briand przyjął dziś zrana min. spraw 
zagranicznych Zaleskiego, po południu zaś przy­
jął z kolei dwóch głównych członków delegacji 
sowieckiej.

P a r y ż ,  4. 12. Agencja Havasa donosi z 
Genewy, że głównym przedmiotem narad Brianda 
i Chamberlaina była sprawa polsko-litewska oraz 
kwestją stosunku z sowietami.

22.500 lat więzienia
Lo n d y n ,  5.12. Amerykańskie ministerstwo 

sprawiedliwości ogłasza statystykę kar za prze­
stępstwa przeciwko ustawie prohibicyjnej, popeł­
nione od chwili jej wprowadzenia.

Na kary więzienne skazano dotychczas 22507 
osób w ogólnej ilości 22 500 lat i osiągnięto 
grzywny w wysokości około 45 miljon. dolarów.

Napad bandytów chińskich
Lo n d y n ,  2. 12. Admiralicja komunikuje, że 

ub. środy 30 uzbrojonych bandytów napadło na 
statek angielski Siang-tang w okolicy I-czang.

Drugi inżynier, kwatermistrz i jeden marynarz 
zostali zabici, kapitan zaś statku wzięty cfó niewoli.

Wobec powyższego komendant angielski, 
zwrócił się do chińskiego generała Yong-sena o 
wysłanie ekspedycji karnej przeciw bandytom.

Do miejsca napadu wysłano dwie kanonierki 
angielskie.

Jak donoszą z Szanghaju, za wypuszczenie 
na wolność ujętego podczas napadu kapitana ban- 
byci żądają okupu w wysokości 100000 dolarów.

Burze śnieżne w Stanach Zjednoczonych
N o w y  J o r k ,  5. 12. Wzdłuż wybrzeża mor­

skiego szalał huragan i burze śnieżne. Pozatm 
nastąpiło obniżenie się temperatury wewnątrz kraj u.

Dla wschodniej części Stanów Zjednoczonych 
są to pierwsze oznaki zbliżania się silnych mrozów.

RUCH TOWARZYSKI
Podoficerowie Rezerwy! Roczne walne ze­

branie Koła odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 2-giej po południu w sali p. Podlewskiego.

Z powodu ważności porządku obrad uprasza 
się o jaknajliczniejszy udział w zebraniu.

Uprasza się kolegów, którzy zalegają ze 
składkami o uregulowanie u skarbnika lub przed 
zebraniem. Zarząd.

Baczność Inwalidzi, wdowy i sieroty wojenne.
Zebranie Związku Inwalidów, wdów i sierot wo­
jennych odbędzie się w niedzielę, dnia ll.1 2 .b r . 
o godz. 1230 w południe w sali p. Wierzejewskiej.

O liczne wstawienie się członków uprasza
Zarząd.

Ponieważ będzie wygłoszone sprawozdanie 
ze zjazdu w Poznaniu z dnia 27/11. 27. r.

Notowania giełdy
Bank polski płaci! dnia 5 grudnia 1927 r.

Dolary amerykańskie.............................8.85—8.84
Dolary k a n a d y jsk ie ............................  8.836
Funty angielskie . . ... ........................  43.320
Franki szw ajcarsk ie .................................. 171.227
Franki francuskie 34.911
Franki belgijskie . . . . . . . .  24.771
Liry w ło sk ie ............................................  47.904
Marki n iem ieck ie ........................................ 211.726
Guldeny gd ań sk ie ................................... 172.904
Guldeny holenderskie.............................  3 58.682
Korony czesk ie .......................................  26.298
Szylingi a u str ja ck ie ................................... 125.120

Gram złota na dzień 5 grudnia b. r.
=  5.9244 zł. (M. P. Nr. 277 z dnia 3. 12, 1927r).

Notowania giełdy płodów
Rolniczych w Poznaniu z dnia 5 grudnia 1927
Cena za 100 kg '  od zł—do zł
Ż y t o ....................................  39,00-40,00
P s z e n ic a ............................... 47,00—48,00
Jęczmień przem iałow y......  33,00—35,00
Jęczmień b r o w a r o w y ....... 39,50—41,00
O w ie s ....................................  32,75—34,50
Mąka żytnia 65% z wł. stan. . . . . 00,00—58,25
Mąka żytnia 70% z wł. stan. . . 00,00—56,75
Mąka pszenna 65% z wł. „ . . . 70,00—72,00
Otręby ż y tn ie ...................... 28,00—29,00
Otręby pszenne .   27,00—28,00
R z e p a k ...............................  59,00—65,00
Groch p o l n y ...................... 48,00—53,00
Groch w i k t o r j a ................. 61,00—85,00
Groch F o lgera ......................  63,00—73,00
Ziemniaki fabryczne 16% . . . .  5,80— 6,00
Słoma p r a s o w a n a .........................0,00— 3,05
Siano lu ź n e ....................................... 0,00— 5,40

WESOŁY KĄCIK

O czem się nie mówi
Nie m ów i się panu  m łodem u, jadącem u do ślubu: 

„serdecznie panu w spółczuję!“
Nie m ówi się żonie, że się zarobiło na  jakim ś in te­

resie grube pieniądze, bo zaraz zacznie m olestow ać o 
now y kapelusz.

Nie m ów i się narzeczonej, że się p ragnie jaknaj- 
prędzej pochw ycić w  sw e ręce je j posag.

A le najbardziej w ystrzegać się trzeba tego. aby której 
kobiecie nie pow iedzieć, że się starzeje.

Przed wystawą kapeluszy
. Zona: P atrz  mężu! Jak ie  śliczne kapelusze! całkiem

głow ę straciłam...
Mąż: No, to szczęście, żeś głow ę straciła, bo p rzy ­

najm niej nie będę już po trzebow ał kupow ać ci kapelusza.

W sądzie
— Podsądny, oskarżeni jesteście  o pobicie baby.
— Ciężko tego żałuję, w ielm ożny panie sędzio...
— Czego żałujecie)?
— Ano, żału ję pięści, bom ją  nieco stłukł, bo trza 

na babę było wziąść drąga...

YjCj Hj

Kupuję każdą ilość

D r u k a r n i a
Introligatornia

wykonuje wszelkie druki dla urzędów, szkół, towarzystw, p. p. kupców 
i osób prywatnych szybko, gustownie i po nader niskich cenach. Na 
żądanie służę wzorami. — — — — — — — — — — — — —
Oprawę ks i ążek  — powieściowych, szkolnych i do nabożeństwa, oraz 

nak l e j an i e  map i pl anów na płótno lub papier wykonuje 
spiesznie i po cenach wszystkim dostępnych

W O J C I E C H  K U B A N E K
R y n e k  14 W Ą G R O W I E C  Tel. 2 2 6

W y d a w n i c t w o  „ G Ł O S U  W Ą G R O W I E C K I E G O " .

Na gwiazdkę
— poleca wszelkie artykuły gwiazdkowe jak: — 
karty świąteczne, ozdoby choinkowe, np. kule 
choinkowe, lameta, sznury srebrne, staniol do 
orzechów, lichtarzyki, gry towarzyskie jak war­
caby domino, loteryjki, halma itd., maski gwiazd­
kowe, albumy, walizy, walizki, torebki damkie 
oraz wszelkie inne artykuły w wielkim wyborze

N. G ó r e c k i  - G o ła ń c z
S k ł a d  p a p ie r u  - S z k la r n i a  i o p r a w a  o b r a z ó w .

EÏÏTERALGOL
je s t jedynym  najskuteczniejszym  środkiem  przeciw ko kolce 
u koni, w ypróbow anym  i uznanym  jako taki p rzez S tac ję  Do­
św iadczalną przy W ielkopolskiej Izbie Rolniczej. Cena za 
1 bu te lkę w raz z sposobem  użycia w yłącznie opakow ania 
i przesyłki zł 6 , — za zaliczeniem  pocztow em . 130

Laboratöijuni Ш іт  LBzqdkowiki. Poznań, Iniadeckitli 32 a
Prócz tego polecam lekarstwa na wszelkie choroby u koni i zwierząt domowych.

Węgieł górnośl. 
Drzewo opałowe

poleca
J . S tachow iak , Pocztowa 11

Telefon 227. 131

K u p n o  o k a z y jn e l
F la u sze , m a te r  je u b ra ­
n iow e, w a to lin a  w Tanim 
Sklepie, Wągrowiec, ul. Sze­
roka 3. — Panom krawcom 
wysoki rabat. ш

P o s z u k u ję
pożyczki 500 zł, na wysoki 
procent. . Zgłoszenia do ad­
min. Głosu Wągr. 132

Życzenia gwiazdkowe.
Dwóch in te ligentnych panów  

poszukuje znajom ości pań  do lat 
24 w  celu m atrym onjalnym . Ma­
jątek  niekonieczny. Panie, k tórym  
zależy na szczęśliwym  w spółżyciu 
m ałżeńskim , zechcą łaskaw ie zło­
żyć sw e oferty  z dołączeniem  fo- 
tografji, k tórą się zw raca  do adm. 
Głosu W ągrów , pod „Szczęście“. 
D yskrecja zapew niona.

D rukiem  i nakładem  W . K ubanka w W ągrow cu. R edaktor odpow iedzialny W ojciech K ubanek, W ągrow iec.


